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}nkói z iJDami nauemtr 
Pod powybzym zbiorowym ty tufem 

pomieszcza „Berliner Ta~eblatl'\ pismi, 
które już w\elokrotnie podejmowało 
inic\atywę społeczną, cz~sto z 11aile~· 
szym skutkiem, w całym szercguniewiel· 
kich artykułów p' óra najwybitniejszych 
eutorów, zwalczających system egzami· 
nów maturalr·ych. Niejedno dałoby się 
tu i o naszych stosunkach powiedzieć, 
ograniczymy się jednak narazie do 
strt>szczer.ia najcelniejszych wywodów · 
c „Berl. Ta6eblattu•. 

Dr. v. Kuilling, minister wyznań 
I oświaty w Bawarji, widzi dwie pod· 
stawy do usunięcia egzaminów ostatecz· 
nych w gimnazjach reąlnych i klasycz· 
-nych: 

1·o SI a " umysłowe~o rozwoju ucz· 
nia określ.ć najlepiej można w cią~u 
lat pobytu jego w szkole, szczególnie 
zaś w ostatniej kla•ie. Gremium na• 
uczycielskie wydać może s~d zupełnie 
bezstronny i umotywowany bez uc:ekfl· 
nia się do męczących l chybiających 
ceJu est:zam·n6w. 

E ~um\n jest zawsze rzeczą przypad
ku, warunkuje się specjalnym rodzaiem 
sadań i zarytań, fizycznym zdrowiem 
uczn1a. a nawet pogodą (upały czerw· 
COWl ); 1est miarą przebiegłości, zimnej 
krwi, pamięci, nigdy gruntownej wiedzy. 

2·o Widmo egzaminu maturalnego 
odbiera zarówno nauczycielowi, iak 
i uczniowi swobodę ruclów. Ó.;ma 
klasa zwykłe robi wrażenie gorączko· 
wej pracy, zmierzającej do j~dneao ce• 
!u-egzaminu. A wszak zadaniem jej 
fest pogł~bienie i rozszerzenie ogólne• 
Jo w~ k ·ztałcenia. Tymczasem ucznie· 
wie 1„ują, nauczycielowie zaniedbują 
l\ajwafoiejsze dzit\ły, by tembardziej 
upewnić .się co do wiadomości uczniów 
z zakresu pewnych dz;~dzln, specjalnie 
przez proł1ramy ai<centowanych. 

Natura\nie wydawanie świadectw 
dojrzałnści na zasadzie ostatecznej cen• 
zury w 8·ej l<las~e winno hyc przedsię· 
brane bardzo oslrożn\e i stosować się 
może jedyni<' efo uczniów, którzy od 
kilku lat prz.:.bywaią w szkole pod bacz· 
nem o Idem r buczycieli. Stosuje się to 
zresztą wyłącz .il! do szkół prowadzo· 
nych pod kontrolą rządową, nic zaś do 
żakladów prywatnych. 

Najsłynniejszy filozof spółczesny, 
prof sor lipski W.lhelm Wundt traktuje 
sprawę z psychologicznego punktu wi• 
dzenia. Są dobrzy uczniowie, którzy 
zdają źle ertzamin, tak iż formalności 
matural11e nie są istotnem odbiciem 
rzeczy. Należy zresztą rozróżniać egza· 
miny piśmienne i ustne. 

Wundt więcej ufa pracy piśmiennej 
l popiera uwalniane od odpowiedzi ust· ' 
nych tych uczniów, którzy dobrze wy• 
konali prace pisemne. Tliką pral\tyk~ 
uważa za stopień przygotowawczy do' 
zupełnego zarzucenia egzaminów osta·
tecznych w szl<ołach średnich. 

Istnieją j~dnak i dobre strony dzi• 
sf ejszego stanu rzeczy i przy wszelkich 
reformac nie należy o tern zapominać.
'Przedews1 ystkiem chodzi tu o wyr•a• 
ll~k, Uedy Ut7.et\ przebywa w szkole 
med\ugo, lub ::tdy nauczycielowie nie mogą 
z cz-ystem sumieniem zadecydować czy 
kandydat może otrzymać maturę. ' Po· 
zatem egze.mina, jako takie, winny być 
nadal zatrzymane przy nauczaniu uni· 
wersytec1 ie!1', .w ekademjach handli)• 
wych, seminanach nauczycielskich itd. 

. Ostateczny wyrok w sprawie egza
minów maturalnych w\nni wydać na· 
uczycielowie szkól średnich, 

Prof. dr. E;nsh1n, ujmuiac rzecz 
z pedagogiczne~o i medycznegÓ punktu 
widzenia, jeśli chodzi o pierwszy wzgląd, 
powtarza dowody, już przez innych 
przytoczone, natom!ast 1ako lekarz 
konstatuie ciekawy fakt: „E~zamin ma# 
turalny jest szkodliwy dla dwóch po· 
wodów: lęk przed e~zaminem szkodzi 
niezwykle zdrowiu; znam wielu łudzi, 
którzy doskonale dają sobie w życiu 
radę, mają śmiałość, wytrzymałe nerwy 
a jednak prześladowani są aż do póź~ 
nego wieku przez zmory senne, wywo· 
lane lękiem podczas zdawania matury. 

Pozatem, nic tak nie udręcza pa• 
mięci, jak nawał materjału, który mło· 
dzieniec musi bez pożytku wkuć przed 
egzaminem•, 

Znany lekarz berliński, prof. dr. Fry• 
deryk Kraus przypomina sobie swe egz!!• 
miny maturalne w Austrii: „Do egza• 
minu z religii byłem zmuszony opano· 
wać pamięciowo tom apologietyki, dwa 
tcmy do~matyki, tom moralności chrze§• 
cjańskiej, wreszcie tom historji kościoła. 
Dziś, gdy umysł mam jut wyćwiczony, 
przyszłoby mi to z trudnościę, w owym 
czasie, gdy mózg i ciało było w stanie 
rczwoiu było to zj?ubne la mnie. A gdl.1C 
• nne egzaminy, gdzie choćby historja? ••• 

A jednak przeciętny abiturjent szkoły 
średniej nie jest przygotowany do stu• 
d\ów uniwersyteckich. Prymusi szko:ni 
nie nadają się -iupełnie do samodzielne) 
pracy naukowej są raczej wypaczeni, 
niż wyszkoleni." 

Nitzwykle gorąco broni interes6w 
młodzieży Tomasz Mann, bodaj że naj· 
większy z spółczesnych powieściop'.sarzy 
niemieckich, operując nie tyle suchemi 
wywodami natury pedagogicznej, ile od
czuciem całego ogromu ciętaru, jaU 
spada na młodziet w okresie egzaminów. 

„Owa cisnąca śruba męczarni, jaką 
jest egzamin może być broniona jedynie 
przez tych, którzy nie czują dla mło· 
dzieży sympatji. Cóż to za wstrętny 
proces, w okresie którego młodzi ludzie 
.lmją," zażywając przeciwsenne środki, 
by stawać się na określoną chwilę cho· 
dzącemi encyklopediami i zdawać spra• 
wę z swych umiejętności przed ludźmi, 
z których większość z pewnością „ścię· 
laby się," gdyby . była na miejscu egza• 
minanta. 

Kto 9 lat przebył w murach szkol· 
nych, temu należy się przy końcu po• 
bytu jeno uścisk dłoni i życzenie powo„ 
dzenia w :1yciu, nie zaś karkołomna 
przeszkoda... A zresztą, czy wiek 18 
lub 19 lat odpowiednim jest wog6le do 
tego, by czlowiek wówczas poddany 
bvł uroczystym i decydującym próbom? ... 
Wszak wtedy nie ro-zumie się jeszcze 
życia, nie kocha pracy, a jest się jesz· 
cze marzycielem, leniuszkiem, nie zaś 
objektem moralno-duchowego rigorosum. 

W ostatniej klasie· najlepiej byłoby 
• zaniechać owego deptania po piętach 

uczniowi, przesłuchiwania i stawiania 
stopni, natomiast zreorganizować nau· 
czanie tak, by było przygotowawczem 
stadjum do wykładu uniwersyteckiego. 
A jeśli o gimnazja humanistyczne cho· 
dzi, to byłoby do życzenia, by hurun· 
nizm ich miał coś wspólnego z huma• 
nitarnością, a więc zadowoleniem i pięk• 
nem, nie za§ by stały się one kazarmą 
przyszłych urzędników" ••• 

6łniy niemietkie o rokowaniath w Brzeitiu 
.Lokal-Anzeiger• pisze, że w Brześciu 

odbywają się zapa3y duchowe powiędzy 
godnymi siebie partnerami. 

P. Trocki! jest m:cznym w dyskusji. 
Umie z cleganc;ą wykręcać się od niewy• 
g::idnych f'1wierdzeń. 

To jest '\l.1ic!o\ który w czasach poko
jowych może się wi~cej lub mniej pode· 
b„ć. Ale w czasach wojennych, i jeszcze • . 
kiedy chodzi o to, żeby po latach męki 
wprowadzić narody znowu na grunt pra· 
wa i porozumienia - patr1y się na takie 
ćwiczenia z rosnącą niecierpliwością. 

Posiedzenie łWniedziałkowe nie zbyl 
wiele posunęło naprzód sprawę pokoju. 
P. v. Kilhlmann naogół uznał stanowisko 
rosjan względem terenów okupowanych za 
niemożliwe do przyjęcia, zaznaczył; że po· 
jedyńcze ich żądania są niepodobne do 
przeprowadzenia, ale jednocześnie tak sta
nowczo wysunął na pierwszy plan tę czy 
ową sprawę podrzędną. :te dyskusja wciąt 
uzyskiwała nowy temat. 

Wiele miejsca dla nowycl:l ustępstw 
czwórpzvmierza już nie zostało i wyraź· 
nie zaznaczono, że lr?.eba uczynić „jeszcze 
jedną prób~", aby zbliżyć się do pożąda
nego kompromisu. 

Ale dla p. Trockie~o takie oświadcze# 
nia nie stanowią ładnej przrszko1y w roz„ 
ppczynaniu wc·ąż nowych be.tbrzetnych 
v;y v 'ów i w t"abieraniu w en sposćb 
drogiego czasu prowad:=ącym rokowania • 

Stwierdziwszy wreszcie, że nie osią
gnięto porozumien\a „nawet w sprawie 
łt:rminu O"USzczenia terytorjów okupowa• 
nych", ponieważ. Trockij nie chce w tym 
względzie czekać na koniec wojny, .Lok.
Anzei~er" pisze. że delegaci w Brześciu 
powinniby się bardzo poważnie zastano· 
wić nad tern, jak długo jeszcze mają pro
wadzić ten rodzaj rokowania. Dość cza„ 
su zostawiono Trockiemu dla jego sposo„ 
bów przeciąg11nia obrad". 

„Berliner Tgb.• również nie jest zbyt 
zadowolony z tego, co slę dzieje w Brze# 
ściu. Nie może się zgodzić z doniesie· 
niem biura telegraficznego, jakoby • w kił· 
kil punktach osiągnięto pewne zbliżenie•. 

Trockij pozostał uparty w sprawie o
puszczenia terytorjów, mówiącJ :te obec
ność wojska w zie.miach okupowanych 
.bJrdzo silnie w płynie na znaczenie gło· 
sowania•. 

. P. l<iihlmann odpowiada na to z rów· 
ną stanowczością i nicrat zn~~zaemi argu- . 
mentami, że „koniecznie jest potrzebną o
becność pewnej liciby sił uzbrojonych i 
karnych" dla utrzymania porządku. Se· 
kretarz stanu stara się przekonać swego 
przeciwnika, że „nawet w obecności woj· 
ska mo:tnaby uwafać głosowanie i wybo
ry za wolne od nacisku wojskowego", -
i uznanie tego ze strony rosyjskiej . Beri. 
Tgb." uważPi za potrzebne, aby rząd pe· 
tersburski w końcu nie powiedział, że u
stąpił tylko wobec siły i :te musi zaprze
czyć słuszności wyniku wyborów. 

„ Vorwaerts• za podstawę swych rozwa
żań o naradach brzeskich bierze zdanie v. 
Ktlhlmanna, że Niemcy i Austro „ Węgry 
nie tnają zamiaru zaanektowania terenów 
okupowanych, ani td nie zamierzają na
rzucać· im tej, czy innej formy państwo
wej, ale muszą sobie zostawić wolną rękę 
do zawarcia z narodami zie n okupowa· 
nych traktatów wszelkiego iodzaju. 

• 
. Obrady konsty uanty. 

Pet. Ag. Tel. donosi, te w piątek o g. 
4 po południu w pałacu Tauryckim prze· 
wodiJiczący komisji głównej rad robotni· 
czych, żołnierskich i chłopskich, Swero• 
łow, otworzył posiedzenie konstytuanty, 
odczytawszy oświadcienie komisji głó
wnei. 

Konstytuanta 244 głosami przeciwko 
151, które padły na panią Spirydoncwą, 
obrał~ Czernowa na tymczasowego prze
wor1mczącego. 

Czernów był ministrem rolnictwa w 
gabinecie Kiereńskiego i jest przywódcą 
socjal rewolucjonistów. Poniewasz bolsze· 
wicy wydali rozkaz aresztowania Czern0< 
wa, jest więc wielce charakterystycznem 
właśnie wybór Czernowa na prz~wodniczą· 
cego konsiytuanty. . . 

Na 4 godziny przed otwarciem "'konsty• 
tuanty n2stąpiło starcie między wojskami 
maksymalistów a związkiem obrońców 
konstytuanty. W czasie starcia zabito i 
raniono dużo osób. 

Odwołanie posła rosyjskie
go z Jass. 

Londyński „Daily Mail• donosi z Pe
tersburga, te rząd bolszewicki wydał roz· 
kaz rosyjskiemu po&łowi w Jassach, aby 
opuścił swoje stanowisko i wyjechał % 
Jass. 

Narady polityc'Ene. 
.Nordd. Allg. Zeitung" pis1e: Dyrek

tor wydziału handlowo.politycznego mini, 
~terjum spraw zewnętrznych, dr. Johan 
nes, pnybył z Brześcia Lit. do Berlina i 
został przyjęty przez kanclerza, w celu 
zreferowania dotychczasowego biegu roko# 
wań handlowo-politycznych z Rosją, oraz 
przedłożenia nowych projektów co do dal· 
szego ciągu tych pertraktacji. Prawdopo· 
dobnie dr. Johannes, który otrzymał do 
Brześcia zastępcę, będzie musiał zabawi<! 
w stolicy czas dłuższy, ponieważ nagro· 
madzenie ważnych i pilnych spraw urzę· 
dowych czyni niezbędną jego osobistą 
współpracę, zaś rokowania w Br~eściu Lit. 
przeciągają się dłużej, riiż poprzednio 
przyp u szczano. 

„N. Fr. Prasse" o opróżnie• 
niu zajętych obszarów. 
W artykule p. t. „ Trzeźwy sąd" do· 

wodzi .N. Fr. Presse•, że przecież sam 
rozum mówi, iż państwa centralne nie 
mogą opróżnić Polski, Litwy i Kurlan• 
dji przed końcem wojny . 

Jak dlugo trwa możność komplikacji 
wojennych, nie mogą państwa central· 
ne ustępować z obszarów wschodnich, 
aby w danym razie znaleźć się w prity• 
musowem położeniu, które im nal,aże 
ponownie wkraczać do Warsz~wy, . Wił• 
na i Rygi. 

Wykonanie rosyjskiej formuły o pra· 
wie narodów do stanowienia o sobie 
w dosłownem znaczeniu połączone jest 
z nieprzezwyciężonemi trudnościami. 

Zaopatrzenie w żywność 
Austrji. 

.N. Frei. Presse" donosi: Na zaopa· 
trzenie Austrji w żywność, przynajmniej 
w najbliiszych tygodniach, należy liczyć 
tylko oa własną produkcję i ua dowóz z 
Węgier. Na dowóz z Ukrainy można li
czyć dopiero w mar ... u, gdy będą wolne 
drogi wodne. Doniesiono niedawno, że 
zwrócono się z prośbą do Niemiec o do~ 
wiezienie paru tysięcy wagonów mąki, lecz 
zdaje się iż wykonanie tego życzenia na
trafi na trudności i liczyG tymczasem na 
tę pomoc nie można • 

Burz:iwe posiedzenie w ga• 
bine.::ie francuskim. 

Piątkowe posiedzenie izby francuskie) 
obfitowało w skandaliczne starcia między 
rojalistami i socjalistami. Przewodniczący 
izby Dcschanol kilkakrotnie przywoływał 
!Ilówców. do porządku, odwołując się do 
ich patrJotyzmu, aby nie dawali złego 
przykładu tołnłerzom, walczącym w polu. 
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r- Mimo to, doszło do walki ręcznej mię
dzy socjalistą Mayerasem a rojalistą Pu
gliesi Conti. 

Zabcrzenia we Francji. 
Genewski korespondent .Neue Ziir· 

cher Zeitung" donosi: 
W ubiegły poniedziałek w Genewie 

'l'ozeszla się pogłoska, te w Lugdunie 
wybuchły rozruchy, przyczem okazało 
się. konlecznem przywołanie wojska dla 
ich stłumienia. 

Zołnierze strzelali podobno do tłumu. 
Sporo osób zostało ranionych. 
Robotnicy fabryk broni i amunicji 

. zastrajkowali. 
Lloyd Georges zapowiada 
przedłużenie służby do 

55 łat. 
. Na zebraniu delegatów; trade-unionów 

. przemawiał Lloyd Georges, podkreślając, 
te, cbcl\C osiągnąć cele wojny, należy 
Niemcy zmusić do tego z orężem w ręku 
i dlatego należy zwiększyć liczbę armji 
angielskiej. Da się to osiągn~ć przez prze• 
dłużenie słuzby do 55 lat, jak to ma juZ 
miejsce w Austji. 

Katastrofa kolejowa. 
Z Ber lina ze strony urzędowej ko· 

munikują: Dn. 19 b. m. o godz. 5-ej nad 
ranem pomiędzy stacjami Pamletten 
a Arganingkon tut blizko przy tej ostat
niej sfa(;ji nastąpiło zderzenie pociągu 
M 3,009, jadącego z żołnierzami z urlo
,u do Rygi z pociągiem osobowym 
N2 102, jadącym do lnsterburga. (Wy· 
strucie). 25 osób zostało zabitych, osób 
Tanionych wydobyto dotychczas 50. 
Szkody materjalne są znaczn.e. Ruch 
na linji zatamowany został na 24 go· 
dziny. 

Rosyjscy oficerowie w nie• 
woli a rokowania pokojowe-1111 

Dobra stornnki, jakie wytworzyły eię 
mięezy rosyjakimi jeńcami·oficerami a wła· 
dzami niemieckimi, polepszyły się znscznie 
wobec rokowań o pokó;. 

Pisma niemieckiei w mi11stacb, w eąsiedz· 
&wie których znajduh ~ię obozy dla jeńców, 
donoszą, iż eora1 częściej pojaw i ają. się of• 
carowie w teatrach i na koncerta!!h. 

Co do prądó'N politycznych, nurt\lJ:\llYCb 
te sfery, to można stwiardzić, iż powsse
clloie prawie pochwalaj!\ d~żności pokojo· 
we. Rosj:l nie może prowadzić nadal woi
PY i łaknie pokoju, by móc n~orz~dkować 
.iwe stosunki wew&i;itrzne. 

Z obecnym rządem zgadzaj:} się tylko 
w kwesiji aawarcia pokoju, zaś jego dl\Ż• 
ności soojalistyczno • anarchistyczne winny 
łlyć usilnlo zwalczane. 

Kiereński popełnił ten wielki błąd, it 
nie zawarł pokoju separatyc~nego z Niem· 
cami. 

W gruncie rzeczy cele minimalistów i 
maksymalistów pokrywają się, zaś różnica 
jest nie w eelu, leoll w środkach jego do
pitcia. 

Cofnięty dekret. 
Dekret rżądu · ro4)yjskiego o zdjęciu 

epoletów i o zniszc~eniu orderów, krz)· 
t<>w itd. wywołał wśród wojsk taki opór, 
ii musiano dekret cofaąć. 

PozvcJe ontlpolskte w etacie pru
skim na rok 1918. 

Z pewnem zajęciem oczekiwało społe
czeństwo roskie etatu pruskiego na rok 
1918. Zajęcie to jest uzasadnione, bo 
etat pruski przedewszntkiem _ pokazuje 
nam, o ile od lat blisko crlerech zapowia· 
dana nowa orjenlacja w polityce autip.ol
s!dej się ziszcza. 

W roku ub!egłym etat pruski z powo-
du nieusunięcia ani jednej antipolskiej 
pozycji stał się przyczyną burzliwych zajść 
w sejmie, które głośnem echem odezw_ały 
się w Polsce. Nowy etat pruski zawiera 
wszystkie dotychcvisowe pozycje zwróco· 
ne przeciwko Polakom. 

W ogólnej sumie 13,433,648 marek. 
„Kurjer Polski.• 

Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Ber1in, 20-go stycznia. (Urz~dowo) 

Z wit!1wni zachodniej. 
Ostenda była ostrzeliwana od strony 

morza. 
Gwałtowne walki ar!yleryjskie w łuku 

.nanowisk na północnym wschodzie od . 
Ypern trwały d do pótnej nocy. 

Po obu stronach Lys, nad kanałem La 
Basee, jako te! pomiędzy Lens a Saint 

QAZETA ŁODZKA 

Quentin działalność bojowa wzmogła się. 
Ze szczególną siłą skierowany był ogień 
angielski na nasze stanowiska na południe 
od Scarpy. 

. Artylerja francuska tywszą zdradzała 
działalność tylko w niewielu odcinkach.
Wzmożenie się ognia nastąpiło chwilowo 
n~d Mozą, jakoteż rta północ i na połud· 
me od kanału Ren- Marna. 

Z widowni wschodniej i włoskiej 
oraz na 
· froncie macedm,sklm 1 

Połotenie bez zmiany. 
PieraJSZ'ł Oeural-1Hvatlrmlstra 

llJDli N;J? !?RP. 

R~far1117 fman~aw~ w Ra~ji. 
W .Kurjerze Polskim• znajdujemy cie· 

kawy opis, jak si~ odbył aabór banków. 
Zabór banków prywatnych naBtl}pił zn· 

pełnie nagle. 
N'e tslko delegaci rad żołnierzy i rc

botniltów nic o tem zgóry nie wiedzieli. 
I dla wielu komieauów b.vło to niespo• 

dzianką. 
W dniu 28 grudnia r. ub. odbyć si~ rnia· 

ło posiedzenie Rady Delegatów. Otworzył 
je, Jak zwy\le, przewodniczl\CY Swierdłow. 

Ogłosił porządek d1fenny. 
Oto co on nwieral: 
Komunikat Trockiego o obradaeb poko· 

jowyo.b. Komunikat o Ukrąioie. O Kon
stytuancie. O ap1·owizacji. I Q normowa. 
niu płac kolejarzy. 

Gdy pGrządek dzienny odczytano jeden 
z komisanów banku państws, Sokoiników, 
zażądał, aby_ przyj~ty zosbł wniosek o da
krecia nacjonaliaaoii banków i rewizji sa· 
fei:.'ów. 

Zaprotestowali przeciwko temu Interna
cjonaliści, ziedaoezeoi esdecy i lewi ese• 
rowcy, Ale wi~kszość przyjęła propozycj~ 
Sokolnikowa. _ 

. Wtedy wygłosił on argumenty. popi.e
ra1ące projekt nacjoua-lizacji banków. 

Oewiadczył, międay innemi, że .bucblll• 
terja jett najłeps1vm kutaltem oszustwą•. 
Bolszewicy zaraz po październikowym prae
wrocie, wzięli si~ do reform f inansowych. 
Ale te były nara.zie czas.owe t~lko l m<i• 
łego Jmaczenitt. Obeonie posfanowiono, ee 
cue na w;elkie reformy nadszedł i nalei.~ 
przystąpić do nich z frontu, prostym gene• 
ralnym ahkiem. . 

Na tę decyzj~ wpłynęłl) w c~~ści i to. 
że bankierzy µomagali w .sabotowa11iu~ 
rewoluoji i te wogóle hsmowaH i opóźnidi 
daieło rewolucyjne o czem bolazewiey do· 
wiedr,ieli si~ na pewno od' niaktóryeh dro· 
bniejszyoh urz~dników bank4w tll'YWatnyeb. 

Zresztą„ z powodu rewolucji działalność 
. bant.ów prywatnyeb nader sit .amn1-ejsayła 

dla braku środków. 
Sokolnikow przyznaJe. łe ten środJk 

b')dzie cidkim oiGsem dla b11riuat1ji. 
Ale - iem lepfoJ. 
Zresztą po nim - nast\pią aaraz inne„ 
Poczem uzasadnia rewizję sJfesów. 

l'1 Na co odttywa si~ a iroaj, eadek Kro· 
moro w: 

. - Po rewiflji, aapewne, pieniądze hęd4 
roadzieione pomiędzy sztab baleze wi~ki. 

Sokolnikow pnedstawił do 1a~wierd1e-
nia dwa dekrety: 

1-o - o naeionalizacji baoiów: 
2·o - o rewizji safesów. 
Pierwszy dekrei anany jest illi' naazrm 

ccZytelniko m i depe1z. 
Oto drugi: 
1. Wszystkie pieDi1\d:te zawarte w eafa· 

. eacb, przelune b~dJł. d'o Banku Pań11twa na. 
rachu1u1k właścicieli. Złoto w monetacłl i 
w sztabach podlega kouf'isbcie. 

2. Właśeieillle aafesów p<iwinai si~ ~ta· 
wid natychmiast p.o wezwania do banku i 

: kluczami, aby aay1towa~ prsy rewiaji. 
: 3. Cl, którzy si~ w eią!ln dni tneeb 

nie stawi11, uwatani blldlł za ludzl dej woli, 
umyślnie unikających wykonania dekretu. 

4. Ioh własność w aafeeaell podlega 
konfiakacie. 

Za~az po odczytanio tych propl}1yc~i 
ograniczono mowy do pięfnast11 minut, 
przyczem h~da frakcja mogłą wyanac -'.fd 

, jednego tylku mówc~. 
' Ze etrony eserów wystąpił Trutowilki. 
~znajmił~. że między lewem 1kr~ydłem 
)f'go partJ 1 a bolszewikami niema zasadni· 
czych róinic. Jednak z praktyc1nyeh 
względów należy sprawQ odłożyć, o u& 
chodzi u uacjon~.lizację banków. Jednak 
rewizja tiafdeów ma być dokonana. 

Ze strony zjednoczonych esdeków i inter· 
oaejonalii;t0w pnemawiał Awiłow. Oznaj• 
mił, że do spraw b. złożonych J trudnych 
rafla puystępuje .1 łoporem j piłlł"· Boi• 
BZewicy nie umieli sobio poradzić Il Ban· 
kicm pa.ńs1wa, QÓŻ dopiero 2 bankami pry• 
watnem1, które Bił o wiele wigcej ekompl·· 
kowane. że: proponu{e komisję, do której po· 
wołanoby, oprócz robotników frakcji i lu
dzi nauki • . 

W caasie tei mowy bolszewicy robill 
głośne uwagi, jak np.: 

- I brylanty zabierzemy! 
Ze strony bolszewików głos zaJ;rał sam 

Leni o. 
Bona okhtków powitała go na wstępie. 
- Obawy esdeków - rzekł, eą niczem 

inn<tm, jak tylko odbicie1" leJkU burźuazj1. 
Fałszem jes•, że do tej sprawy rz!łd 
prsyst~puje .z toporem i plłllJ•, bo Sokol
nikow jest osob" bardzo w sprawach fi. 
nan11owych kompetentną, i nawet ogłosił 
naukowe prace w tym przedmiocie. Os karta 
dalej bankierów o bezpośredni i pośredni 
odaiał w 11 eabołllżu" rewolucji. Konsta
hie, że l.Jolezewicy dali sobie rad~ s Ban• 
kiem Państwa. Komisarse ludowi dad~ą 
sobie wi~c radę i z pr:ywatnemi banka'1ii. 

Potem oskarża Awilowa, ~e nie umie 
caytać isidek i .łe wogóle książka zamie• 
niła się obecnie w hamulec rewolucji. 

Na co dycl1ać uwag~: 
- PrecJJ z naukąl 
Wreszcie Lenin oznajmit1, że rewolucja 

wymaga koniecZ«;e dykbtury prolehrjaty. 
- Jest to okrutne słowo. Po roayjekim 

oznacza ono: twarda ręka. Mówimy to 
ohre.rcie. I żaden S<>ojaH1ta nie powinien 
tego przed Aobn ukrywać. 

WJęks!Ość pracowników bankowyeh sta· 
uęła po stronie lłanW!erów. Ale I tam na• 
leźli !il) ludzie, którzy przyszli do nn i 
wskaeali nam, eo się tam robi. · 

Otóż w bankuch odbywafo się na ogrom• 
n, skd~ tworzen ie _ fikcyjnych kont. _ 

Jeueze si~ debaty uje ukońBzyły, Jesz• 
cze nic nie 1os1ało postanowione, • już 
banki .z'Oatały 111ajęt.-. 

Od eamego rana dnia tego, 28 grudnia, 
1\Uf6lllobHami r&Zwotouo po młdcie od· 
dz:aly żołnierzy i marynarzy. O 10-ei, 
kiedy nr~ędniey .maez~Ji się schodzić do 
pr.1cy, iofnierze weaali do ha.ok1hv. 

Komiaąrz, który im towarzyszył, przed-
1tawlał ro~ka.s 1 żądał klui:zy od luny, 
magazynów i eafssów. 

<łdiie spełniono to ź~danie, spisywany 
był protokół i uwalniano 11:1r1u persoael. 

Gdzie spotyk:wo opór, publfozoość była 
1araz wydalaną, a persoaBJ bankown· łrzy
roany był pod słra~ al do spełnienia il1 anie. 

Tu i owdzie poddawano obecnych, -
urzędnYków i "1iien1iów, - rewizji oaobh~ta1, 
odbiersDo im broń ł oswobadzano. 

K 'l misarzem pT11yela.nym do TJ'łnku Azow
lłko-Dońakiego był drobny un~·\n\ezalt łei 
inet.vtueji. Klucze, które tu bas oporu 
wydano, były na miejscu opJsr,zętowąne 

· i odesłane Bankowi Państwa. 
Kredyt Lyoński (Credit Lyonn:łls) z Pa· 

ryża pierwszy ul~gł zaborowi. Ze strony 
Newskiego Pro11pekt11 wszedł odd:ili<\ł gwar· 
dji. a z Włoskiej ulicy oddział pa włow· 
tkiego pułku. 

Buk Wawelberga był pctl straż~ żoł· 
nietzy zapasu. 

1 K.11ięgi i dokumenty bank6w sU :da.no do 
magazynów i tam iamykano je. Ktuc1e 
od magazynów posyłano do BankU Pań• 
Btwa. Personel otleyfano do domu. W ban· 
kaen pozo11ławiano patrole. 

PublieanBfĆ' fTlel cafy dzień igłauała 
ei~ do b•nków. 

Saesególniej „;e11 przybywalo jej tło 
A:zowsko-Dofu!klego. 

D.011ytywała aię o awoJe pi>enil\dH. 
2 ;łuiene nie mogłi, oczywiśeie, dać 

iada~j innej odpwiecsi; opt"-0Ca tylko, że: 
- B'8nk 1-amlnl~tul 
Centralny KomUet etrejkowy banko· 

wycb fu·nkejonarjuezy wydd odezwę, w 
której ogłosił sa f~łłlZ, jakoby ?.allór bae• 

· ków miał D>l ~elu dobro ludu. Tyłko kon• 
· sty1uanta„ - gł-Osi {lłitezw<i, - byłaby moena 

refrnmy pod&bo•i dokonali. 
Un~dnicy bantowi osnajmiłi, łe pod

. dafb.'\ się buw1gl~dnie woli kon@tytuanty. 
Ale że wszelki zaoor banków, dok«maoy 
na hmej dl'o'11e_ nwaźa~ za a\:ł pn:emoey 

I i wy2y~h. 

hzrobDtie nracnwoikuw w Warslawie. 
O strajk.u . pracowni :t:ów miejskich 

donosi „Gai. Poranna• co następuje: 
W piąte~ od rana przystąpiła efo 

pracy znaczna czę~ pracowniiiów szpi· 
talnych. 

Większą część tanich huchni i her
baciamj Ul'UGhv'i: '0~10, co ludność naj· 
ubois<1a powibJd z uczuciem ulgi. zam· 
knięcie bowiem jedynie dostępnych dla 
niej tanich jar.l.łoaajni naraziło wielu na 

· dotkliwy głód. :Rozpoczęto r6wnieź wv· 
dawanie zi:...1rniaków w niektórych słda• 
dach miejskich. 

AtoJi przad wiecLOrem rozeszła się 
pogłos~a, że <lo heuoboci11 przvłączają 
się pozostali pracownicy przemy::.!ow1, 
og.łaszając jako dowód solida.ryzowania 
się z pracownikami miejskimi, ogólny 
strajk jednodniowy. Już w piątels wie· 
c:zorem z~przestali pracy zecerzy. wskv-
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tek czego w sobotę nie wyszło ant je
dno pismo polskie. Żargonópkl fak 
zwykle-w soboty nie wychodzą. 

~~ 

Jako cechę charakterystycznfl 'Przyr
toczyć możemi, it gdy w piątek uległa 
zawieszeniu działalność niemal wszyst• 
kich tanich kuchni, herbaciarni itp. in· 
stytucji rozdawniczych, w dzielnicach 
ul. Nalewki, Franciszkańska, Gęsia itd., 
według informacji iargonówek czynne 
były wszystkie Instytucie filantropijne, 
przed kt6remi zebrały się tłumy ubo· 
gich mieszkafic6w, przybyłych z dzielnic 
chrześcjańskich. Oczywiście kuchnie nie 
były przygotowane na tak wzmożone 
rozdawnictwo i wlększa część przyby-< 
szów musiała odejść z ]>Ustemi naczy• 
ni.ami. Mieszkańcy dzielnic żydowskich 
zostali ohd'Zieleni stTawą, jak -zwykłe. 

_Sobotnia ,..D. Wanch. Ztg.•- donosi 
o bezrobociu: Trwający nadal z zacię• 
tością przy bezrobociu robotnicy miej• 
scy ustłowali wciągnąe doń pozostałych 
robotników, wzywając w odezwie roz• 
powszechnianej w piątek do 24-godzin• 
nego strajku demonstracyjnego. Strajk 
ten można jednak uważać za nieudany, 
gdyz strajlrująćym udało się tylko w nie· 
ktćrych zakłedacn pizerwać pracę i ta 
tylko chwilowo. 

Do czasu t>rzybycia na miejsoo o.chro• 
._ny wojskowej służba wojskowa musiała 
poddać się naciskowi, co miało w skut-
ku przerwę c·hwiłową · w komunikacll 
tramwajowej. Ponieważ jednak śród 
personelu tramwajów oł'łlz śr6d pMco• 
wniłtów ele'kh'owni i warsztatów tram• 
weiowych nie przejawiła się żadna chęć 
-efo strajku, więc motna byto w ciągu 
dnia przywrócić komunikację. 

Zaklarl6w prywatnych stre\k dotąd 
nie objął, ograniczai'łc się do prHdsię· 
biorstw miejskich. Jako rozszerzenie si~ 
bezrobocia zaznaczyć można tylko po.
rzucenia pracy w sobotę rano przez 
pracownik6w piekarń. I tutai jednak 
nie osiągnie strajk celu gdyż zapotrze• 
hawanie chleba pokryte będzie przez 
wydawanie mąki bezpo~rednio ludności 
i instytucjom obsługującym większą 
liczbę os6b. Również. tak samo nie 
grozi żaJnpr.n niebezpieczeństwem ogó
łowi mieszkańców, strajk stTałak6w, 
gdyt administracja niemiecka odkome11<' 
derowoła do ~łuz.by pomocniczej kom~ 
panję pionierów. pozatem leg;oro§ci I 
skauci w.spóldziałać będ"ł w tych czyn• 
n ościach. 

W npitałach miejskich niema do za
znaczenia żadnej zmiany. Ob.sługa cho
ry<:h \est wszędzie zabezpieczona przez 
odpowiedni personel pomocniezy. Bez
robocie obejmuje także robotników iej· 
skich zakledów sanitarnych, jak zakład 
de~ynfekcyjny i tabor przewoienio cho· 
rych i .zmarłych. Pr.zewó~ chorych za• 
latwia się jednak przez 7 i 8 ~omi$łll'jaty 
miłi(:ji w zakresie rozporządzalnych aił, 

Ostatnio ujawnia się dąłno!~ da 
przeniesienia bezrobocia na hotele, re• 
stauracj~. bwiarnie, cukiernie itp. za• 

· kłady publiczne. W sobotę Jut <:zęść 
pracowników tych zakładów porzuciło 
p:r.acę. 

Magistrat uchwafil strałkuiącym do· 
tychczas p:racowni'kom wypłacić pensję 
za styczeń„ jedynie za czas pracy. Co 
za§ do rodzin niektórych pracowników, 

· lrtórych nieobecno§6 jest usprawiedłi· 
wiona, Wydział IV opracuje szczegółowe 
w tej mierze przepisy. 

I złem POłskfcft. 
Warszawaa 

Ucbwał7 R'ady MiejaltleJ. 

Na sobotniem posiedzeniu plenarnem 
Rady miejskiej uchwalono zwrócił się do 
robotmków i pracowników miejsklch z o
d"Czwą, n:Iwołufącą icb do przerwania bez
robocia i pr:z:ystąpienia do pracy. 

Pr.zyi~to w całości wniosek komisji fi„ 
nansowej, uwzględniającej cały szereg tą„ 
dań pracowników. z pośród tych, które 
zdołano jut rozwatyć oraz upoważnić Ma· 
gi.strat do asygnowania 3,600,000 marek 
na C!odstki do pensji. 

Zlecono opracowanie w ciągu najdalej 
· 2 miesięcy s1atuhl s~bowego. Wszystkie 

wnioski, dotyczące prawnopolitycznego sta„ 
nowiska robotników i pracowników posta-. 
nowiono - przesłać do komisji pracy z wa· 
ru.nkie.m opracowania w ciągu 2 tygodni. 

Ż11dania stróaów llomowwcb. 
W do. Jlł b. m. Związek atróaów nr6-o 

cił sit i prośbll dP R.idJ miejakiej i do ma-



N! 21. 

gietratri, by rzeczone władze 1aję/y siQ ure· 
i Jowaniem ciQżkiej doH stróśa. 

W tym c~lu 1WTóeono Bie ode.wą l 
do właścicieli nferachomośel. ~ądania stró· 
iów SIJ aas~pujące: 

1) Stosownie do uchwal.v Rady miejskiej 
ahsowanla mies.zkań stróżowskich, które 
•ie odpowiadają przepisom Urzędu Zdrowia. 

2) Podniesienie pensji atr6źów eonaj· 
••iej o 50 proe., a urazem uaialenie mi· 
11Jmum płacy 1tr6ta na kraócaeh miasta 
w małych domacłl na óO mł,\rek miesioezuie. 

3) Zniesienie wszelklch obowifl~kowycb, 
be1płatoyeh posług u gospodarzy, admhd· 
-.tratorów i nądc6w d~mów. . 

4) Zaprowadzenie w mies!kanlaeb etró
lów bezpłatne.go ośwfotlenia, kt6re jest ko• 
aiec1me 1e ~ zględu na bezpiecaeńsiwo domu. 

f>) Zaopatrzenie 'stróżów na kont gospo· 
łusy w cji!p\e ubrania, buty oraz njtusbfJ• 
dne przybory do utrs9mania. por1ądku na 
ałiey i w d.omu. 

t'i) Przy~woitego ł uei-ciwego tnktow.ania 
atrótów przeB gospodarzy. 

Ukara•ie ldnematoal'afu. 

Za wykroczenie przeciwko ustawie i 
przer:isom o poJatkn od widowisk nałoto
t1a została na ldnematograf nPalai$ de glace• 
kara 10,000 mrk. 

Ujęcie defraułlaDJa. 

• Głos Robotniczy'" donosi, te pro1rura· 
tura zawiadomiła R.. R.. O. o ujęefo defrau
danta Wacława Kunowskiego. Ze sprze-
11)ewierzonej sumy odebrano Kunowskie· 
rnu 10,860 marek, z których 8000 roarek 
znajduje] się w prokuraturze, 2860 marek 
w niemieckiej kryminalnej policji. 

Ofiary zamieci śnieinej. 

Z Płocka donoszą, ie podczas ostat
nich zamieci śnietnycb zmarzło w polu~ „ poblitu szosy Statoźreby, dwóch żydów 
z Ploch: Mordka Wizióski lat 42 i syn 
jego Icek, lat 14. 

Przypuszczalnie wskutek panujące) za„ 
mieci zbłądzili i znaleźli śmierć w polu. 

Mława. 

Dnia 16 b. m. wieczor,m, pociąg id1\CY 
w stronę Warszawy, wskutek olbrzymich 
zasp śnieżnych, pomimo tnech lokomo· 
tyw utknął w śnieS?u w pobliżu Ciechano
wa. Przy pomocy 80 tołnierzy niemieckie~ 
go .landsturmu•, którzy pracow.uli całą 
noc u dało się rano pociąg wydostać z zasp 
i cofnąć z powrotem do Mławy. 

Baaią~. 

W•eśniacy okolfozni, doprowadzeni do 
rospaczy ciągłemi kr11.dziebmi„ w liczbie 
230·ciu, uzbrojeni w kije napadli -jak dr• 
nosi „Gaz. Swiąt.eczna" - na główną sie· 
ds bę :t.łodsiejów w Wojciechowie niektórym 
fOłarnali kości, a eamego hersits, Rychcl
\:1, który był postrac~em całe.i okolicy, i 
za i tórego uj~cie władza pol1cyjna wy• 
io:::czyła du:!:ą Dłłgrodę, ubili I wpakowali 
.ło EtUllnł. 

Trup aa torze kolejow1m. 

Strói stacji Rudniki, kontrolując linję, 
znalazł r.oza stacją w kierunku Radomska 
martwe zwłoki 2-0 letniego żołnierza, przy 
którym znaleziono w gotówce kor. 90, fo
tografję tony, oraz, kartę urlopową i prze
jazdową na imię Józefa Kasprzyka. 

Przeprowadzone śledztwo u.staliło_ te 
młody zołnien, wracając z urlopu, musiał 
przespać stację Rudniki, na której miał 
wysiąść; prtebudziwszy się po niewczasie 
ptótował w1skoczyć, co priyplttciHych:m 

• 
Poża• ••• od płcwuna. 

W ub. tygodniu szalała w OKolicach 
Radomska, gwałtowna huria, połączona 
z błyskawicami i grzmotami; między 
innemi od uderzenia pioruna spłonęło 
16 gospodarstw wraz z tnwentarzem 
martwy~, poia Rudnikami, obok wsi 
Konin, w miejscowości zwanej .Piesko· 
wiec". 

Wypadek kolejowy. 
Z powodu zamieci śnietnej w pol>liłu 

i4!łpali .Jerzy• na przedmieściu Sosnowca 
Niwka, zderzyły się dwa pociągi towarowe, 
wskutek czego uległo zniszczeniu kilka 
wagonów. 

Maszynista zdąłył w por-: zeskoczyć i 
uratował się od śmierci, uś pomocnik 
maszynisty został zabity. 

• N~ kilka minut przed tym wypadkiem, 
rowmet, wskutek zamieci .śnieżnej naje~ 
cb.ał pociąg na j.akiegoś człowieka, obci
nając mu obie nogi. 

Zamo„dow•nie :l:nulal'ma. 
W Bargilowie, w pow. augustowskim 

w nocy na 11 b. m. został zamordowany 
ta n da rm J~tyc:z~lr. 

l Rady ~ieisl\iej. 
Nas~~pn~ po~1edzeme RC1.dy Mi.eiskiej 

Jdbędz1t; sJę w środę dn. 23 litycinia, o 
.iodz. 6 popoł, 

, QAZETA ŁODZKA 

Porządek dzif!nny obejmuje: 
I. Komunikaty. II. Wnioski: 1) radnych 
Holenderskiego i d-ra Rosenzwejga w spra· 
wie dostawy taniego obuwia; 2) wniosek 
magistratu w sprawie zatwierdzenia statutu 
urzędu kontroli miar i wag. III. Iaterpe
lac;e: 1) w sprawie niepomiernego pod· 
wytszenia ceny papierosów; 2) w sprawie 
ogranicz~nia spożycia kartofli. kaszy itp. 
produktów spotywczycb,t jako też ,;apew· 
nienia miastu odpowiedniej ilości mąki 
pszennej i tłuszczów, oraz przyznania ma
gistratowi pozostałych z rekwizycji skór; 
3) w sprawie zarekwiJowania materjałów 
dla oświetlenia, oraz wyłączenia ich ze 
sprzedaty; 4) w sprawie niewykonania 
przez magistrat uchwały Rady miejskiej 
z dnia 25 czerwca 1917 r., dotyczącej wy
płacenia nauczycielom różnicy strat na 
kursie; 5) w sprawie zmniejszenia racji 
tywności; 6) w sprawie omijania przez 
kancelarię centralną umieszczania ogłoszeń 
w prasie żydowskiej. 

IV. Referaty komisji do spraw ogólnych 
w sprawie: 1) memorjału Tow. przem. 
Król. Pol. w kwesiji zamknięcia browarów 
w okupacji niemieckiej; 2) podania tanich 
herbaciarni przy Stew. ośw. rob •• Swiatto• 
w kwestji urządzenia, stacji ogrzewalnych 
i świet1:c we wszystkich herbaciarniach 
robotniczych i społecznych; 3) wniosku 

-radnego Gralaka w kwestji korzystania 
pr.zez Sto'11• spożywcze z ·kredytu krótko· 
terminowego w delegacji zaprowiantowania 
miasta; 4) wniosku radnego Gralaka 
w kwestji zakazu i;przooaty artykułów spo· 
tywczycb ze składnicy miejskiej osobom, 
lub przedsiębiorstwom prywatnym; 5) wnio· 
sku radnego Gralaka w kwestji uzupełnie
nia składu delegacji zaprowiantowania 
miasta przez przeds~awicieli grup koope
r.atyw; 6) wniosku ,adnego Rżewskiego 
w kwestji prania i suszenia brudnej bie· 
lizny ludności biennej w kamerach dezyn· 
fekcyjnych. 

-:-

- Ego• Petri żyje. 
W pismach poznańskich pojawiła się 

\\ iadomość, że w katastrofie kolejowej, ja
ka miała miejsce w zeszłym tygodniu p'ld 
Lwowem zginął znakomity pianista Egon 
Petri, zdążający na koncert do Lwowa. 

Pogłoska ta okazała się nieprawdziwa, 
gdy:! Egon Petri wyszedł z katastrofy· bez 
szwanku i jut. dziś pnybył do Łodzi, aby 
wieczorem grać na koncercie t. O. S. 

- Z sekcji naucżania elemenlar• 
n ego. 

W dniu 29 b. m.. o godz. 5·ej po 
poludniu, odbędzie się zebrzmie sekcji 
nauczania elementarnego, na kt6rem 
załatwione będą sprawy następujące: 
1) rozpatrzenie sprawozdania z pracy 

. sekcji, 2) odczytanie referatu przez pa· 
na J. Jędrzejewskiego .~sztalcenie cha· 
1 akteru dziecka•; 3) rozwatanie wol· 
nYCh wniosków. 

- W eprawie UddzJalu Zrzeszenia 
1'18UCZJCielJe 

Drugie zebranie Stowarzyszenia nau
czycieli chrześciao, zwołane pl'zez koło · 
szkól elementarnych, w lokalu przy ulicy 
Andrzeja N2 4, w sprawie otwarcia w Ło· 
dzi Oddziału Zrzeszenia, jako organizacji 
nauczycielskiej ogóln<»krajowej, sprowa· 
dziło kilkadziesiąt osób. 

Przewodniczył p. Kazimierz Paris, w 
asystencji p. J. Za adzkiej; sekretarzował 
p. Br. Szwałm. 

P. Brzezińska zdawała sprawę z prac 
komisji, której zadaniem było obmyśleć 
sposoby otwarcia Oddziału Zrzeszenia. -
Pocz.ąt!cowo powstał projekt, aby istnieją
ce Stowarzyszenie nauczycieli chrześcjan 
zlikwidować, a nauczycielstwo elementar
ne, grupujl\ce się obecnie w Stow-arzysze.. 
niu, zawiązałoby Oddział Zrzeszenia. Ze 
wzgl~du na warunki obecne i na zasługi, 
jakie ma za sobą Stowatzyszenie, komisja 
odrzuciła powytszy projekt, n.atomiastfrzy
jęła wniosek p.' Unieszowskiego, aby Sto-

. warzyszenie nauczycieli cbrześcjan pozo
stawić tak jak jest, a obok niego zorgani
zować oddział Zrzeszenia. 

Po zdaniu sprawy przez komisję pier
ws2y zabrał głos ;:>. Wasilewski, który wy
kazał bezcelowcść, a nawet szkodliwość 
takiego załatwienia sprawy dla zawodu 
nauczycielskiego na gruncie łódzkim. Na· 
leżenie. i utrzymywanie przez te same je
dnostki dwóch o jednakowych celach or· 
ganizacji rozstrzeli wysiłki członków, a 
należyt~j spójni z organizacj~ ogólnokra
jową nie zapewni 

Zabrali następnie głos w tej sprawie 
pp. Puto, Kalusiński, Dobrzeniecki, Kifań· 
ski i inni, wreszcie zadecydowano uchwa
ły komisji. uchylić, a przyjąto jednomyśl
n~e w~iosek p. ~uty, który źąda, aby za· 
mm się ęowetm1e ostateczną decyzję co 

do otwarcia oddzirdu Zrreszenia, zaprosić 
z Warszawy przedstawiciela tej orgaoi:za· 
cji, któryby nauczycielstwo tutejsze poin:- . 
formował o szczegółach organizacji i o 
warunkach, na jakich nauczycielstwo łódz
kie mogłoby się przyłączyć. Do nawią· 
zania stosunków w te.i kwestji z zarządem 
głównym Zrzeszenia upowatniono dotych„ 
czasową, wybraną umyślnie komisję. 

Obrady nad następnym punktem po
rządku dziennego: "Praca Sekcji naucza
nia elementarnego", wobec spóźnionej 
pory odłożono do następnej soboty, po 
cze ~· zebranie zamknięto. (i) 

- Teatr Połskl (Ceglclnfan<\ 63). 

Jutro, w roczniC::ę powstania stycz· 
niowego, o godz. 7 i pół wiecz. po ce• 
nach popularnych obraz w 4 odsłonach 
B. Gorczyńskiego .Konstytucja". 

W najblitszy czwartek teatr Polski 
dl!!lje ał'cydzieło Szekspira, tragedię -
„Hamleta•. - Dyrekcja dokłada wszel• 
kich starań, by tak pod względem de• 
koracyjnym jak i kostfumowym odpo• 
wiedzieć godnie zadaniu. Próby w peł
nym toku pod kierunkiem refysera pa• 
na Stan~sławskiego, który też odtworzy 
rolę tytułową. 

- Obchód et,llzmiow• • s,nagodze. 

Staraniem grona młodzieiy polskiej 
wyzu. mojteszowego we wtorek, dnia 22 
stycznia, o goc!z. 8 m. 30 w synagodze 
przy ul. Spacerowej odbędzie się nabo· 
ieństwo !ałobne za dusze poległych ucze„ 
stników powstania dycznioweg-0: H. Woh
la, członka Rządu Narodowego, Leona 
Wagenfisza, Izydora Karlsbad11, kapitana 
wojsk polskich i wielu innych bezimien-

. nych. Na nabożeństwo to rodaków zapra

. sza młodziet. 

- Klub iZJdowski. 

Jak donosi „Lodzer Tageblatt", władza 
nadzorcza zotwierd~iła w tych dniach sta
tut .Klubu żydowskiego", którego celem 
iest zjcdncczenie tydów, zamieszkujących 
Łódź i okolicę. pod względem religijnym, 
narodowym, kulturalnym i ekonomicznym. 

Zalożyc·elami klubu sq znani działacze 
tydowsko-nacjonaiistyczni, pp. dr. Braude 
ławnik Mendel Krasucki, radni M. Helman, 
S. Sa:met i dr. Rozenblatt. 

- O!lr:adzenie taniej herbacilarni. 

Onegdajszej nocy niewykryci zło· 
dzieje za pomocą włamania dostali się 
do herbaciarni przy Stowarzyszeniu 
.Swiatlo" (róg Sredniej i Magistrac
kiej), skąd skradli worek mąki, 32 ho· 
chenków chleba i 16 f. cukru. (*) 

- Kradzież w fabryce. 

W fabryce Szweikerta skradztono 
różnych tow8ł'ÓW na sumę 9000 mk. (*) 

- Napad bandy6ki w Zgierzu. 

W nocy z piątku na sobotę trzech za
maskowanych bandytó .v wtargnęło do de· 
mu kupca N. Brasa przy ul. Długiej 32, 
żądając pieniędzy i grożąc rewolwerami. 
Bras oddał im 500 mk., snma ta nie za· 
dowolniła bandytów, przetrząsnęli zaś ca
łe m:esz anie i zabrali 2150 mk., pierścio
.nek z brylantami, takiet karakułowy, na· 
stępnie zbiegli. 

Ogłoszenie. 

W cil\gll dni najbliższych rozpocznie si~ 
. doręczanie wezwoń ph :.n!czych o podatku 
. patentowym za rok 1918. PQdatak paten• 

towv mi.1111 być najpóźniej w ciągu 2 ty
godni po otrzymaniu v.e~wania płatuiczego 
w Prezydium Policji, I piętro ua prawo, 
przy okienkach I i Jl zapłacony. 

Po bezskutecznym upływie tego tetmi· 
nn łiędzie pGbrany dodatek karny od 6% -
10% sumy podatkowei. Przy uplacie po
datku należy, bezwarunkowo przedłożyć 
wezwanie płatnicze. . _. 

Przeciw nałożeniu (mtan~wieńi'U) ! O• 
datku duży obowiązanym do ptacenia 
podatków prawo zażahinia. Reklamacje, 
podania o uwolnienie od rodatku lub o 
smr.dejszenie podatku, trzeba pod utrr.hlł 
praw~ relda1Lacji albl) preteaRji do uwoi· 
nienia. od podatku lub da Zll'niejszenis su
my podat.wwej, wniflść w ciągu 4 tygodni, 
1M.:1c od dnia doręcz 0 n a wezwama 1·ł,1t• 
ilic.ze.;o, p śmlennie do Pellyrijum Po lej\ 
(oddział iJ(ld„tkowy) albo ust1.1ie w Prazy. 
d urn P„.ioji I piętro na prawo, przy okien· 
kach dla ustanowienia podatku. li li. 

Prze.~ doręczen.e Tt'klam1:1CJl albo prz1:z 
pod1rn10 o uwolnienie od podatku lub o 
zmuiejszenie podatku nie znosi si~ obowi~
zku płat:eoia. 

Do każdej prośby dolączyć trzeba we· 
zwanie ptat:1icze. 

Łódź, d. 14 atycznla 1918 r, 

Cesarsko-Niemiµ,cki Prezydent Policji 
'LOEHRS. 
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Od(Z!Jf Jana Inrentororcza ,,o Lite
raturze poJskleJ podczas woJnv''. 
· Wybitny znawca i krytyk literatury 
polskiej p. Jan Lorentowicz, zapoznał 
\\czoraj publiczność z dziejami twórczości 
najwybitniejszych koryfeuszów literatury 
polskiej w ostatnich latach przed wojną, 
z przemianami, jakie tocząca się wojna 
powszechna wycisnęła na ich twórczości i 
z ewentualnym kierunkiem w lHeraturze pol~ 
skiej po wojnie. 

Zaznaczywszy na wstępie, te, gdy na 
polach walki grzmią działa, mnzy miiczą, 
i te w pierwszej fazie wojny twórczość 
ograniczała się zaledwie do kontynuowa. 
nia przez naszych wielkich pisarzy rozpo· I 
czętycb dzieł, a więc Henryk Sienkiewicz I 
wykończał z numeru na numer do „ Ty go- ; 
dni ka ilłustrow..anego• „Le1jony•, Siero· 
szewski Beniowskiego ~ Ocean, pr:ze:;zedł 
następnie sz. prelegent do podkreślenia 
przemian, iltlde zaszły w .linji wytyczn~ 
twórczości 2 ~romskiego, który w „Bezdom ' 
nych• i w następnych swych powieściach 
jak np .• Róta" prnpaguje idee samozspar· 
cia się i wyrzeczenia własnego s.zcz?,ścia 
dla społeczeństwa.narodu, a w którego po• 
wieści ,Zwycięstwo Szatana• widoczną jest 
ju~ gruntowna ewolucja, gdył boh1ter d1 • 
t.y tu jut do szczęścia osobistego • 

Zatrzymawszy się dłutej na twór· 
czości Weyssenhoffa, Przybyszewskiego 
i Reymonte, po parominutowej przer• 
wie przeszedł p. Lorentowicz do scha· 
rakteryzowania twórczości Legjonowef, 
która ujawniła się przedewszystkiem 
w polskiej pieśni wojennej, wielce różno· 
litej pod względem wartości iiterac• 
kiej.-A jednak owe piosenki obozowe, 
częstotroć nieudolne pod względem 
formy, będą nader cennym materiałem 
dla badaczy przeżywanej epok1 Jegjo• 
nowej, która rozpoczęła się pięknym 
giestem 6.-go sierpnia 1914 roku a za• 
kończyła Szczypiorną i Benjaminowem. 

Co do przyszłej twórczości, to sz. 
prelegent zaznaczył, iż nic konkretnego 
nie da się powiedzieć dzisiaj o niej, 
gdyż brak jest analogji, zaś te, które 
istnieją w przeszlości innych narodów, 
da;ą moino§ć wyprowadzenia tak róż
nych i sprzecznych z sobą wniosków, 
że przezorniej jest wstrzymać · się od 
P"Zewidywań. Jedno jest tylko pew· 
nem, że w twórczości powojennej wię
cej będzie barw jasnych i świetlnych 
wzlotów, niź to miało miejsce dotych• 
czas. 

· Za piękny odczyt podziękowała pu~ 
błiczność p. Lorentowiczowi aol'ącym 

·oklaskiem. J. Ot. 

z e5trndy. 
Dwa wieczory tattcdw klasycznych R.ly 

Sacchetto l jej uczenie. 

Po występach Olgi Desmoud w sezonie 
ubiegłym - ruchliwa impreza koncertowa 
Alfreda Straucha dała nam możność po· 
znać rozgłośnej sławy tancerkę Ritę Sac: ... 
chetto wraz z jej uczenicami Edytą Marią 
i Silwą Mann - na dwóch wieczorach 
w piątek i sobotti ubiegłą w Sali Koncer
towej. 

RodzaJ „tańca• uprawiany przez Ritę 
Sacchetto różni się zasadniczo od jej po~ 
przedniczek propagatorek metody profesa· 
ra Dalcroze'a, na pierwszym miejscu, wśród 
których postawić nalety słynną amerykań~ 
ską Isadorę Duncan. Jeteli bowiem Dun·· 
can, wprowadzając „t. zw. „wolny" ta1Jiec 
daleko odbi_egający od typu tańców „no
woc:zesnych": ~krępowanych jednostajnością 
ruchów, a. więc w więksiości banalnych
wskrzesiti, się starała taniec „klasyczny•, 
uprawiany w dawnej Grecji, wzorując się 
na starotytnych freskach, rzeźbach i obra
zach i doprowadziła sztukę swą do tego, 
te taniec jej posiada plastykę obrazu -
o tyle znów Olga Desmond, głównie dą
tyła do wywierania na widzu wrażenia. 
estetycznego pięknością linji i plastyczno• 
ścią ruchów ciała kobiecego. 

Obie one prn.•to starały się działać nt.. 
wió:ra Jro;ą sub;eklywną-na nasz zmysł 
~zrnktt - wywo'ając tym wrdenia priy· 
1emn~. estetyczne. 

Rita Sacchetto obrała inną drogę. 
Po7a plastycznością ruchu, rytmu i pit::

kna li.lji - wdziękiem, gracją, wyrazem 
twarzy i oczu, odzwierciadlającym duszę 
artystki - w szeregu pięknych, treściwych 
obrazków, wybornie pod muzykę z pierw„ 
rzi~dnych utworów muzycznych dobranych
Rita Sacchetto tańcem swoim i swych ucze„ 
nic, wywołu;t w widt.u inne jeszcze uczu· 
cia pi.ę~na, uczucia głęi>sz~, ciuchowe, jak 
radośc 1 ~mutek, porywa 1 unosi wysoko 
ponad samo czysto estetyczne zadowo• 
kn~ · 



4. 

Bogaty program, którego oddzielnych 
numerów wyliczać nie będę, gdyt za dużo 
miejsca by to zabrali> - zawierał praw
dziwe arcydzieła kunsztu .tanecznego". 
Najbardziej jednak podobały si~ „ Tańce 
hiszpańskie pcd muzykę „ Torreador i An· 
daluzjanka• Rnbinsteina i .Kaprys hisz
pań~ki• Moszkowskiego. W tańcach tych 
Rita Sacchetto okazała się nierorównaną 
tancerką, stwarzając pozy, jakby żywcem 
wycięte z obrazów Vala~qtteza i wykazu.jąc 
swój południowy temperament w ruchu, 
rytmie i mistrzowskim władaniu „kastanie
tami•. Z innych obrazków bardzo pJdo-
bały się .Amor i Psyche", „Moment mu
ska;• do muzyki Szuberta, powtarzany na 
łądanie dwukrotnie, .Ka bold i Sylfida" i 
,„Motyl" do muzyki Griega, wybornie od
tańczony i odczuty przez Sitwę Mann i 
Eóytę Marię, oraz. Tarantella• odt~ńczona 
i dobrze pumyślana przez Ritę Sacchetto 
wespół z uczenicami. 

Pani Bromberg-Aszkanazy. któr~j udzia
łem było towarzyszenie, a właściwiej, odc
grywanie utworów do obrazów tanecznych
okazała się pianistką bardrn uzdolnioną, 
rozporządzającą du.!ą sprawnością te:chnicz
ną i silnym tonem; - interpretacja jednak 
utwarów .solowych", wtedy kiedy .widz• 
zamieniał się „w słuchacza" - pozosta
wiała duto do życzenia, a przedewszyst
kiem ujawniła się w grze jej pewna ma
niera i przejaskrawienia dynamiki przez 
nłewłaściwe używanie prawego pedału. 

Pr ~du keje Rity Sacchetto i jej uczenie 
licznie zebrana publiczność gorąco oklas• 
kiwała, dając tym wyraz swego udowo
lenia. 

lgn. W-n. 

Loteria LegjonóCrJ Po Isk!ch. 
(Tabela nieurzędowa). 

Piąta klasa, piąty dzień ciągnienia. 

Głównie'sze wygrane pa,dły na nastę-
pujące numery: 

Mk. 4COO :M 242ł3. 
Mk. 2000 .NQ Na 5409 10448. 
Mk. 1000 .N'2 .N'!:i 7791 8652 19693 29342 

3020. 
Mk. 5CO .N'2 M 2280 2584 2593 7234 

28070 28'.297. 
Mk. ~oo M .N'!l 2716 3227 8563 9475 

10318 11417 13281 13902 21995 23932 
27994 28037 29267 29306. 

Po 160 marek następujące numera: 
21 60 270 79 39'2 415 61 603 18 46 

98 801 28 42 64 953 70 73. 
1014 81 125 39 46 272 94 490 96 512 

20 41 91 676 776 802 4 25 951 79. 
2005 7 4 106 90 277 94 317 34 47 59 

66 409 19 67 82 97 524 33 72 82 693 
711 829 46 918 20 22 51 81. 

3161 98 250 64 359 69 412 580 84 
635 773 80 800 43 73 937. 

4C03 43 47 140 55 84 96 227 41 87 
92 374 455 70 538 75 607 845 83 94R 

5011 13 58 60 244 356 62 643 726 49 
71 75 935 63 82. 

6~08 4~ 53 89 125 70 222 371 423 87 
n85 90 616 758 sio 21 92 903 34 37 47 
49 G2 63, 

a A Z. E- T A Ł O D Z K A - 21 styczeń 

7007 218 24 32 88 81 838 43 48 61 
437 57 506 28 69 640 46 48 726 845 51 
10 1s ~o 9a2. 

8049 128 365 78 407 59 510 72B 43 
808 34 55 67 79 91 98 99 905 18 81. 

9060 110 19 50 201 15 314 30 54 518 
28 78 84 8~ 612 85. 

10001 46 120 ~9 80 57 241 43 380 60 
475 88 565 82 638 717 31 86 816 35 48 
942. 

11000 124 77 251 58 328 37 404 80 
646 757 810 31 41) 973. 

12G6? 113 233 334 40 75 464 65 79 88 
525 27 60 628 38 63 708 815 19 26 
911 83. 

13071 148 203 14 31 92 320 46 
405 62. 

576 92 95 603 13 53 65 75 739 811 
919 60 62. 

14243 58 83 91 320 29 53 95 406 34 
92 587 724 808 915. 

15092 94 112 87 205 14 37 73 321 56 
77 401 ~9 74 75 539 54 75 642 76 85 
746 68 812 42 98 955. 

16035 125 41 63 208 13 400 542 71 
692 748 845. 

17014 55 88 194 58 210 31 82 324 39 
93 492 41 76 690 730 62 99 879 92 93 
911 33 42 89. 

- 18067 106 23 30 83. 201 4 335 46 69 
42 94 525 43 63 644 748 49 91 889 315 
70 94. . 

19022 39 194 242 81 320 28 63 466 
88 562 638 64 91 789 833 931 39 55 56 
79. 

20003 27 40 101 8 19 42 246 78 374 
425 86 548 722 52 82 853 71 905. 

21052 120 27 41 48 72 95 343 83 414 
524 26 92 642 54 57 832 76 77 918 61 98. 

22000 133 39 377 525 79 754 836 904 
5 61 64 72 79. 

23009 40 152 62 71 211 61 301 47 79 
92 409 51 75 76 540 74 685 86 812 66 
75 922. 

24021 91 223 364 71 72 74 89 451 
515 19 45 659 70 76 80 89 737 807 21 
53 96 941 70 79. 

25015 28 316 61 574 93 603 11 95 728 
31 42 44 53 67 800 32 49 59 952. 

:26 J26 65 86 125 94 9fl 317 28 47 78 
433 49 55 685 742 841 96 916 54 64. 

27046 51 89 101 35 43 79 81 241 60 
98 310 416 54 57 560 93 618 718 25 31 
68 89 93 812 14 930. 

28055 97 1'26 8f> 222 42 77 90 464 542 
76 658 60 768 8F16 87 94, 

29131 45 51 81 281 809 22 45 50 435 
55 66 532 ó6 60 77 606 16 ~ó 52 57 760 
807 27 63 79 86 914 19 28 47 78. 

3~051 119 37 82 227 72 79 80 85 377 
ól 7 20 86 667 95 _7 l 8 50 849 930. 

31017 20 24 27 ó'/ 162 90 231 47 74 
3!Jl 21 ć07 65 98 681 97 756 Ba5 !:8 
920 55. 

Ostatnre teJearnm~. 
Rozwiązanie konstytuanty. 

Sądząc z depesz Pet. Ai;r.. Tel., w Pe· 
tersburgu rozgrywają się wypadki wielkie
go znacze'1ia. 

P. A. T. pod datą 19 b, m. donosi: 
Ody po 11/ 2 godz. naradach, k0nstytu

anta wypowi ~działa się przeciwko komite-

łowi wvkonawczemu, bolszewicy opuścili 
zebra n fe. 

Zgromadzenie prawodawcze nie cbda· 
ło akceptować sposobu prowadzenia per
traktacji pokojowych przez .sowjet•. 

O godz. 4-ej rano marynarze rozwiąza-
li konstytuantę. O rozwiązaniu wyda 
rząd bolszewicki si:;ecjalny dekret. 

W ręku bolszewików. 
.Daily Mail" pisze z Tientsinu, te teł. 

w Władywostoku i Charbinie znajduje się 
w r ku bolszewików. Liczne okręty stoją 
przygotowane w porcie, aby przewi~źć 
Japończyków w bezpieczne miejsce, gdy 
po_łożenie tego wymagać będzie. 

Biuro Reutera donosi z Petersburga, 
te znany i głośny Puryszkiewicz skazany 
został na 4 lata robót przymusowych, o 
ile jednak w końcu piefwszego roku kary 
oświadczy te nie będzie występował prze· 
ciwko bolszewikom, to daruje mu się re
sztę kary. 

Aresztowanie l:róla 
rumuńskiego .. 

Podług Reutera potwierdza się fakt 
wydania rozkazu aresztowania rumuń· 
skiego króla. Komitet wykonawczy 9·ej 
armji przesłał ultimatum rumuńskim 
władzom wojskowym z dwugodzinnym 
terminem, w kt6rem ząda się katego
r~·cznie wolnego przejścia przez Jassy 
dla rosyjskich wojsk. 

Wojna domowa w Rosji. 
Podług doniesień szwajcarskich dzien

ników, korespondent „Daily News• komu
nikuje z Petersburga, żo przygotowuje się 
tam ruch antimaksymalistyczny. 

Rząd w_yd ił odezwę do ludności stolićy, 
aby zachowała spokój i \ednoc:rnśnie Eapro· 
wadził stan oblę~enia w mieśJie. 

Na czele ruchu antibolszewickie~o stoi 
m. in. Sawinkó•v, który t:1ię ukrył w Peters· 
burgu. 

Termin wystąpienia naznaczony był na 
p!ątelr. We~ścia do Taurydzkiego pałacu Ul\ 
obsadzonJ wojskiem. 

lliepokojący nastr6j 
w F~ landji. 

Stokholm 20 s\ycznia. 
„St?k~olros Tid rllng;m" dowiedziało •IQ 

od socjalisty c~nego posła finlandzkieg Si
r? la, ~e w Fi:-!hndji codziennie w11maga 
e1ę nastrój rewolucyjny, poniew1d rob1>tni
cy pragną jakm:iprędsej przeprowadzić il WO• 

ja źądaoilł. Fragnie siił jednak nah,forw 
na pokojo\Uej drodze ruzhić blok mieszczuń· 
s 'd l obalió rząd. 

Zdenerwowanie jest b. w ieHie. 
W n.iedzielę socialiś~i łączni: !- rosyj

ska. arDlJ.ą będą obchodzić urociysc1e świę· 
to niepodlegfości Finiandji. 

Głód. 
Podług miarot!.ajnych doniesień ze 

~~okboln_iu, ~ niektó!ych gubernjacó Ro
s11 panuje g!od, a mianowicie w i;?.\\bernji: 
NowogrodzkteJ, Rostromskiej Włodzimier· 
s~iei .• Smoleńskiej, Moskiewskiej, szczegól
nte Jednak w Orenburgu i Turldenstanie 
Przycz~ną t.ego jest anar~hj~. panująca .;. 
ruchu 1wle1owym. Zacpatrze11ie w t.yw-

M 21. 

Zawiadomienie. 
W celu zaoszczędzenia światła Biuro moje z dn 
22 ub. m. czynne jest od 9 rano bez pr&erwy lcCł 

tylko do godziny 6 wieczorem ' 

ALEKSAnDER GERSDORf 
Konsulent Prawny. 

Piotrkowska ?i 84. 

ność tych gubernji przy dzisiejszych wa• 
runkach komunikacyjnych jest niemożliwe 
Czerwona gwardja i ochotnicy dopiero za
prowadzają porządek w mchu kolejowym. 

Rada Flandryjska, 
Bruksena, 20 styctnia. · 
Centralne prasowe biuro flamandzkie 

o;:-łasza następującej tre~ci doniesienie 
R:idy fla~andzk~ej: .stosownie do swojej 
p1erwsze1 zapow1edz1, rada flamandzka na 
ogólnem. ze.b~aniu w d. 22 grudnia 1917 r. 
uro~zyśc1e i }ednog\o~nie postanowiła cal· 
ko9:'1t.ą samodzielność 1:'}andrił. W następ· 
stwre te~o rada Flandnr złożyła powierzo· 
ne jej przez flamandzki sejm w dniu 4 
lutego 1917 r. mandaty, aby dać możność 
narodowi flamandzkiemu wypowiedzenia 
swej woli w tej sprawie. 

Komisja pełnomocników 
(następuJ:=t podnisy). 

Wieści z Niemiec. 
W sprai.vie robotników sezonvwycłl. 

II korpus armji ogłasza ważne roz· 
porządzenie. Mianowicie, jeżeli praco• 
dawcy nie chcą dalej zatrudniać robof.. 
ników sezonowych, nie wolno pracodaw• 
com ich zwalniać, jeżeli nie mają pew
ności, czy robotnicy natychmiast zna• 
letli pracę. Tak długo, dopóki robot
nik kontraktem ńle związał s\ę u inne„ 
go pracodawcy i nie odebrał pozwo• 
lenia landrata na zmianę miejsca, 
musi pozosta6 u swego prac<>" 
dawcy i tenże musi w zupełności o nie
go dbać. Pod hrą nie· wolno inaczej 
zwalniać robotników. 

- Wieści 2 Rosji. 
Nowa mioja c:sePwonej gwardjJ. 

.Nowaja Zyzń" dowiaduje się, te 15JC 
robo~ników przemysiowych pociągniętych 
będzie do służby w czerwonej gwardji. -
Bt,:dą oni O{'hraniać fabryki. Czerwona 
gwardja pod:delona będzie na oddziały po 
165 ludzi; każdy oddział wybiera sobie 
sam naczelnika i zaopaltz:my jest w ka· 
iabLiy maszynowe. P. P. 

Odpowiedzi redakcji. 
Panu Władysławowi Jeziers. Chętnie 

wydrukUJt>my Jecz prosimy o dalszy ciąg 
„dyscypliny". . 

Akuszerka .Marja Kubicka przyi-
mu1e. Piotrkowska 

:Ni 199 m. 7. 
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Łódzka OrkiesL a Symfoniczna. 
DyrĄkcia Ko'1··:rrtowa Alfreda Straucba. 

- Sala g,oli1c4W'i-:. .~a, Dzaeina N2 IS. 
Poniedziułek, dnh 21 styc:i:nia 1918 r. o g, 8 wiecz. 

XI (abonamentowy) 

KONCERT SYMFONICZNY 
poj dyrekc;ą Brtmisława Szulca. 

Solista 

Petr i 
(z Ber lln2) fortepian. 

W programie: Brahms, Liszt, Schubert-Liszt. 

Ogłosz~nie. 
62 p:)siedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w środę, dnia 23-go 

stycznia 1918 roku o godz. 6-ej po południu w sali Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi przy ul. Srednlej J\! 19. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Komunikaty. 2. Wnioski. 3. Interpelacje. 4. Referaty kp-

misyjne. · 
Ł~dź, dnia 19 stycznia 1918 r. 

Przewodniczący Rady Miejskiej dr. A. Tomaszews'kl. 

Redaktor i wydawea JAN GRODEK Przejazd 8· 

Jfł..ESZT~:I. 
man uf okturne 

25C?lo 
. C e gie I n i a n a Ni 43„
Re•ztki na BL~ZKI od mrk. 10 do 
30, na SUKNIE od mrk. 25 do 60 to
wary na. męskie i damskie KOSTJUMY 
i ha PALTA, bawełniane towary cr ... z 
balowe, żałobne i na fartuchy. Rótn~ 

TRYKOTOWA bielizna i chustki, 

CEGIELłłJAHA ł3 w podwórzu, czwar· 
ty dom od Piotrkows dej, 

U waga.: Stałe o.en y. !łlW!ill-E!S*WWllDl!!:IMll'!:lllMfiil!iDillllllllllł!DISSlllllCZlll!lll!lllE!lllllllllllU!I 

·ł'tbrzefcia~kiiiuuiia+ I Dr. S. 
Chnronv skCrneI z2wnetrzn2 

o ~st;nt11nr.n."'„&ito.!ll 12 
Przyjmuje: 

Panów li Panie 
9-1 l od 6-8. od godz. 5-6· 

LEKF\RZ-DENTYST{i 

H. Lewitówna 
ehoroby z~bów i jamy ustnej) 

ul. Piotr~u·;Vs::u1 17. 
Przymuje od 10-2 od 4-7-eJ w. 

chorób zębów i jamy ustnej, 
łeraz Sie:nt\.ieta:ioza Ne aa, I 

róg Ewangielickiej. 
Najlepsze ZĘBY sztuc ne i plomby 
Leczenie l1omeop;ityczne. Od 9-6. = ma see 

L~cj~ gr~ for~~iańow~j 
metodą ułatwioną 

Udziela doświadczona nauczy
cielka 

zastać mot11A od 2 i pół do 4 i pół. 

Szkolna 17 m. 8, „ ;r;,~! ___________________ _,. __ ...,...,. 

Kto chce odzwyczaić sią 
od palenia tyton'iaa, 

niech si~ zgłosi do G11tzma.na • 
Pierwsz'l cbrześcjańska lec2· 
nic.-, S enklewlcza 83, parter od IO-ó 

----------------------... --
Ogłoszenr a drobne. 

lnz· ynier Elektro~ni Łódzkiej udrt: 
la lekc)t elektrotechnki, 

maiematykl. Sienkiewicza 20. 7-8 w. 
Meble sµrzeuaię po ceme ;,. 0 s"'tu -
Hl Orlll 23. Stolarnia. 

Nauczy"i·e·lki· nauczycieli. fra-
v • t blanki - wycho-

wawczynie bony-pieleanlarkl ochronlar' 
ki; wykwalifikcwanych"' rząd~ów-agrono
mów i j.;OS\)Odynie poleca f"ierwszo• 
rEędtt.: Biuro p~dagogiczno·r~· 

komendacyjne Ludwińskiej, 
Piotrkowska '09. 

. Pokój" z meulami lub bez do wy; 
: najęt.:la zaraz l>rzy chrześcJań
. s' iej rodzinie, Przejazd 14 m. 3 I piętro. 

Potrzehny chlopiec. Tow. „Czy-u ta 1", Piotrkowska 98. u ~ziel '1 m leK.Cji gimnastyki do= 
... WCJ w godzinach poza 

sz.kolnycb. Oferty w adm. .O. L. • pod 
.O. D • 

Z.igi.nąt pa5zpmt nttim!eckl Janiny Sziii>= 
skiei, wydanv w Łodzi. 

wa1erJa drzai1ska zgut>na paszport n"I: 
mi«'cki, wydany w Lodzi. _ 

Na maszynie rotaeyjneJ w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 


